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Cena zł. 5 Opłata oocztowa uiszczona ryczałtem. • 
I praca 

Ja111!na Drutowska, r<>botnlica waf.lbr,zy· 
skkh IJakładów grafi,cz,nych ;,Kalkoma­
ni)a'' o·S•iągnę"a w maircu 111,2 proc. nor­
my, zdobywając pi·erwsz·e miejsce na n~ 
śde przodowni·ków pracy. 
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Drutowska już od sza.re.gu mies·ięcy 

os•ąga najlepsze wyni:kl wśród Jl'racow­
n:.ków wykańcz.alni, zaijmująt stale jed­
no z pierwszych m1-ejsc. Przed rokiiem u 
legła ona wypadko,wi tramwajowemu, w 
którym straciiła rękę. Praca w wykańcza.I 
ni przy o.czysz·czan1iiu a·:-kuszy kal~i ceira­
mi-cz,nej wymaga pra~y obu rąk i poc,ząt· 

!co,wo spra1wiala Drutowsklej duże trud­
ności, jedllak dzięki w~1 trwaiej, upartej. 
pra.cy Drutowska do~zła do tak n1eziwy­
kłej wpra.wy, że potrafi'ia u.zyskać wyni· 
ki leps.z.e od sw~rch zdrowych t01War.zy. 
szek. Rekiny kapitału USA 

Nc:ij!e•ps.za p11z1·:Ml1·oiwnka za,kil;adów li­
czy zaledwi.e 18 la1t. W „Kalkoman1!ii'' pra 
cu.je od r. 1947, pochodz;i z Dąbrowy 
Górnic.ziej :t rodZ1!1ny robołni<czeJ. Zapyła­

n1a w jaki sposób dochodzli do tak do·sk·o­
nałych wyn~ków oświadczria m. in.: 

nawiązują kontakt z Tito. - Jal~ich koncesji za­
zażądają Amerykanie za swe usługi? 

„New York Herald Tribune'' donos i z 
Be/grodu, iż do Jugos;awii przybyli 
trzej prze·dstawic·iele zarządów w'.el­
kich amerykańskich przedsięb!o·rstw, 
produkujących maszyny dla przem~"słu 
na.Howego. 

Przedsta·wic'elami trrni są: 
1) W. J. Cambel!, prezes „'Petroleum 

Machinery Corporation'' i repr~zen:aint 
"Bethlehem Supply Company'', związa­
nej ściśle z „Bethlehem Steel Corpora­
tion", 

2) E. M. Gretzler, wiceprezes 11Na\<io­
nal Supply Export Corporation", oraz 

3) B, V. Brown, dyrektor dz i a.ł1u ekspo•r 
towego przedsięb iorstwa ,,l11ternat'ona1I 
Deerick and fquipment Company''. 

Wspomniani przedstawiciele po przy 
byciu do Belgradu rozpoczęli rozmow1 
z przedstawicie·lami rządu jugosłow : ań­
skiego. 

„New York Herald Tribune" podaje na 
stępnie, że jeszcze przed przybyciem 
wyżej wspomn·ianych do Jugos'awii, na 
Niązali oni kontakt w Waszrngton:e z 
Mllenko Hlipowic'em. Ten jugosłowiań­
ski ekspert ekonnmiczny zostaij osta·t­
nio wyznapony radcą przy ambasadzie 
jugosłowiańskiej w USA, celem „unor­
mowania stosunków ha.ndlowych ze Sta­
nami Zjednocwnymi''. 

Wspomnia·ne pismo stwierdza róv·mież 
że trzej amery'ka11.scy busine~smeni nie 
udal i się z pewnością do Juqosławii Je· 
dynie w tym celu. abv załatwić kilka 
transakcji handlowy·ch Powód ich podró 
ży jest n i ewątpliwie po1.vażniejszy . 

„Firmy ameryka11.skie - p's7e 11New 
York Herald Tribune" - są za·' nt2reso-

W rocznicę 

niepodfegłości Węgier 
Z inicjatywy N:epod1egłośc'owego 

Frontu Ludowego. dnia 14 bm. odbyły 

s i ę w mieście Debreczyn w:elkie uroczy 

stości z okazji setnej rocznicy detron;­

zacji Habsburgów i proklamowania nie 

zależności Węgier. 

Uroczystości rozpoczęły się w kośc· e­

l~ reformackirr:., gdz ·e 14 hv.etP.:a 1840 
r. została ogłoszona deklaracja o nieza­

leżności W~gi er. Przemów'enie inaugu 

racyjne wygłosił przewodniczący parla 

mentu Nagy. 

Na uroczystości przybyli do Debreczy 

na członkowie parlamentu, przedstawi­

c:ele rządu, członkowie władz naczel­

nych partii politycznych oraz delegacje 

zw:~zków zawodowych, organizacji 

spo cznych, młodzieżowych i innych. 

Wichura nafł Austria 

wa•ne w zbada.n.iu moż l iwości jugosł·o­
wiańskiego zapotrzebowania na amery­
kańskie maszyny d la przemys.ł'U nafto­
wego. Dotychczas Jugosławia otrzyma ~a 
od USA 1:cencje eksportowe na przy-

wóz maszyn wiertniczych o wartości 2 
milionów 500 tysięcy dola1rów. 

Nie można wątpić, że Amerykanie za­
żądają pewnych koncesji w zamian za 
swe usługi. 

Chiny po stronie sil pokoju 
Agencja prasowa Chin demokratycz­

nych donosi, że w Hong-Kongu rozpo­
częto akcję zbierania podpisów pod de­
klarację, pop1' erającą Kongres Paryski 
a potępiającą dz· ab.lność podżegaczy 

wojennych. W akcj i tej uczestniczą 
trzy wielkie dzi1mniki: „H wa Hsiang 
Pao"„ „Wen Hui Pa.o'' i „Ta Kung 
Pao''. Deklaracja p')dkreśla komecz­
ność utwprzenia stałego międzynarodo­
wego komitetu w obron'e pokoju. 

Ta sama agencja komunikuje z Peki· 
nu o zwołaniu tam konferencji z udzia­
lem 300 przedstawicieF intelektualis-

tów ch;ńskich. W konferencji tej, po­
święconej sprawie pokoju, powzięto 
uchwałę. zapewniającą o pelnym po­
parc:u Kongresu Pa1·yskiego. 

„Naród ch 1:ński , - głosi m. in. rezo­
lucja -- jest przekonany, że imper ia­
lizm amerykański podzieli losy imepria 
lizmu japońskiego. Podżegacze WOJenni 
pow.nni pamiętać, że w razie koniecz­
ności naród chiński stanie u boku ZSRR 
i innych prawdziwie demokratycznych 
krajów, aby wspólnie zadać śmi ertelny 
c;os agresorom". 

Mimo wysiłków min. lsaacsa 
sytuacja strajkowa w Londyn ·e nie poprawia się 

„Widzę ogro1mny wys'łe·k Państwa, 

mający na celu po.prawę naszego bytu. 
Gdy za::zyinała1m pracę w fabryce, zant­
białam 3.000 zt mieS1i.ęczinąe. W ub. roiku 
w listopadz:ie,pracując tyle, co obecni,e, 
z•a1rob:ilam 8.000 zł. W marcu bież roku 
z,ar-obek m,ói wyniósł 14.000 I!L To·też 

chociaż mam czasem k!iopo.ty spowodo 
wane posługiwan'em się jedną ręką, sta 
ram się tak zorgan~z:o·wać sobie pracę, 
by sta·~e polepszać swe wyniki. 

• 
Zyczenia Po!ski 

dla Komitetu Słowiańskiego CSR 
W związku z odbywającą się w Pradze 

sesją Komitetu Słowiańskiego, przewodni­
czący i sekretarz generalny Komitetu Sło­
wiańskiego w Polsce przesłali na ręce mi­
nistra N ejedly depeszę następującej treści: 

„Przesyłamy Wam życzeuia jak najpo­
myślniejszych obrad i życzymy sukcesów 
w walce o sprawiedliwy i trwały pokój 
i szczęśliwą przyszłość, opartą na suwe­
renności i sprawiedliwości społecznej " . 

K k .. , 
on urs na p1e!n 

o tematyce portowei 

W wyniku środowego posiedzenia gabinetu nie chcą zapłacić im za pracę całotygodniową. 
brytyjskiego, minister pracy lsaacs otrzymał Transportowcy uznali to za lokaut i podjęli 
polecenie zajęcia się sprawą strajku londyń· :r.nów strajk. Ten nowy zwrot w sytuacji zna 
skich robotników portowych. Wygłosił on prze cznie osłabił pozycję rządu w walce ze straj-
mówienie, w którym wysunął szereg oskar- kującymi, a równocześnie wzmocnił ich soli- Miejski wydział kultury i sztuki w 
:i:eń pod adresem strajkujących i zapowie- rlarność. ~ Szczecinie rozpisał konkurs na kompozy-
dział ,pod.jęcie środków dla zlikwidowania W ostatniej chwili donoszą, że po konferen cję pieśni , opartej na tekście o tematyce 
strajku". cji ministra lsaacsa z przedstawicielami straj portowej . Kompozytor ma pełną swobodę 

Jedno~ześnie w!słann~cY, ministerstwa. pra· kujących ro~~ników, komitet strajkowy ."'~: w ~orze tekstu, a melodia winna wy-
cy czynili wszelkie wysiłki by przełamac ak· zwał robotmkow warunkowo, by powroc1h ł . . . . t 
cję strajkową.. Początkowo część strajku.la- do pracy w scbotę. Postulaty robotników bę· P ywac ~ ir~wenCJl au ora. · . . 
cych a mianowicie transnortowcy zgłosili się dą rozpatrzone przez rozjemców. Jeżeli decy- .Przewtdziane są na~rody W ogo.lneJ su­
z powrotem do pracy. Spotkała ich jednak I zja rozjemców nie zadoś4uczyni tym postula· I m1e 150 tys. zł. Termm nadsyłania kom-
niespodzianka. Pra.cooawcy oświadczyli, że tom. strajk zostanie wznowiony. pozycji upływa w dniu 30 czerwca r. b. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

6rammos-.symbol kieski faszystów 
Zwycięstwo wojsk demokratycznych spowodo­

wało kryzys w rządzie Sofulisa 
Naczelne dowództwo greckiej armii de- I artylerię i lotnictwo. Przetrwawszy głów 

mokratycznej ogłosiło następujący komu- ną silę uderzenia, oddziały clemokratycz­
nikat: „W rejonie Grammos-Smolikas ne przystąpiły tego wieczoru do śmiałego 
trwają .walki. Doznawszy ciężkich strat kontrataku, niszcząc 3 bataliony nieprzy­
w dniu 10 kwietnia, nieprzyjaciel ni~ roz iacielskie. 
winął żadnej akcji zaczepnej następnego W dniu 12 kwietnia faszyśti stracili we 
dnia. Natomiast 12 kwietnia faszyści po- wszystkich operacjach 568 zabitych, 1.532 
nowili ataki. Szczególnie gwałtowny i naj rannych i 127 jeńców. Strącono 3 samolo 
większy od chwili wznowienia działa1i wo I ty. trzy inne uszkodzono i zdobyto zna­
jennych we wspomnianym rejonie był czne ilości materiału wojennego. 
atak na Pyrgos Stratsalis. Faszyści ude- Straty wojsk faszystowskich w ciągu 
rzyli w sile 6 batalionów wspierani przez 12 dni walk w rejonie Grammos-Smoli-

kas - Voeion wynoszą 2.317. zabitych, 
~.986 rannych i 1.094 3encow, łącznie 
8.207 oficerów i żołnierzy. Strącono lub 
uszkodzono 17 samolotów". 

Delegacja kołchoźników opuściła 

Przewodniczący najwyższej rady wojen 
nej Grecji demokratycznej - Zachariadis 
przesłał obrońcom masywu Grammos­
Smolikas depeszę gratulacyjną. W depeszy 
tej Zachariadis podkreśla znaczenie zwy­
cięstwa wojsk demokratycznych w gór­
skim rejonie, który w czasie zeszłorocznej 
ofensywy nieprzyjacielskiej kosztował fa­
szystów 30 tys. ludzi. Zachariadis stwier 

~ Grammos-Smolikas oraz strajk urzędni-
P. o'~kę ciza również, że 7,Wycięstwa w rejonie 

szych życzeń dalszej owocnej pracy nad ków państwowych na terenach pozostają­
wzmocnieniem pokoju światowego , nad cych pod władzą faszystów, przyczyniły 
pracą dla sz<;zęścia całej ludzkości. się bezpośrednio do kryzysu w nadzlo 

Dnia 14 bm. delegacja kołchoźników 

radzieckich opuściła Polskę, udając się sa­
molotem w drogę powrotną do Związku Sofulisa. 

Wskutek gwałtownej wichury, która prze Radzieckiego. Na lotnisku na Okęciu żeg­
szła nad Austrią w końcu ub. tygodnia, prze n:ili miłych gości: minister Rolnictwa Dąb­
szło 300 osób zostało rannych spaclającymi Kocioł. i wiceminister Tkaczow oraz 
cegłami I dachówkami. Wiele budynków ule- I przedstawiciele partii i organizacji spo­
gło uszkodzeniu. W Wiedniu straż pożarna recznych. 

Zebrani wznosili okrzyki na cześć przy- * 
* jaźni polsko-radzieckiej, Związku Radzie- * 

ckiego _ ostoi postępu i sprawiedliwego · Donoszą z Aten o utworzeniu przez So-
pokoju wodza mas pracuiących calego fulisa 18-ego z kolei powojennego rządu 
świata Generalissimusa Stalina. greckiego. W skład nowego rządu faszy-
Przewodniczący delegacji, Dubkowiecki , stowskiego nie wchodzą b. minister bez 

wyraził głęboklł wdzięczność w imieniu była wzywana 170 razy. by zapobiec zawalf'· Delegacje robotników i robotnic dziel­
niu sie nii.dwątłonych murów. lub usunąć gru nicy śródmieście, Wola i Trasy W - Z, 
zy. Wichura wyrządziła również pow~żne wręczając wyjeżdżającym piękne wiązan­

S'lkody w rolnictwie na obszarze całego kra- ki kwiatów, prosili o przekazanie narodom 
Ju, · Zwiazku Radzieckiego najser.deczniei-

kołchoźników za serdeczne przyjęcie. ja- teki Markezinis, skompromitowany w 
kiego doznała delegacja ze strony władz wielkiej aferze dewizowej , oraz ;ego przy 
partii politycznych i mas pracujących .iaciele wiceministrowie Gonis i Kapsa-
Polski. · lis. 

• 
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Maszyny b ludzl•I ~,~~.~,, 
naszego pisma, choc iażby z tego wzg!ęd'll, że 

pracują w PZPB nr 4. - Nowe warsztaty o 32 kros­
.nach są obsługiwane tylko przez jedną tkaczkę 

w ogó'.e. jak Pan z pewnośc.' ą zauważył. n e 
zamieszczamy utworów poeiyek eh. Proszę pb • 
rozum'eć s:ę w lej spraw'e z Akademic k\m 
Związk ' em M'od z.eży Pcls·kiej. na tere11e 
ucze1~ni. 

* • * 
Wygląda to dość niesamowicie. Maszy-1 dotychczas nikt nie wpadł na ten pomysł dzinic racjonalizacji i d?.iałalności Fabryc~ MAREK JANINA: Pro~zę m t erwen:ować w 

ny poruszają się same. · Wąskie ganki sto- i częstokroć maszyny stawały z braku czę- 11ych Komi~ji Usprawnień otrzyma należ- Komisariacie M. o .. na te-renie któreg-o za s.z~ił 
ją puste, nip.'dzie nie widać obsługi, a jed- ści wymiennych. ną mu nagrodę, wraz z nim i pozo~tała wyp?.<lek śm ;em siostry Pani. Jeżeli le-l<a'rz 61N 
na~ trrnskają warsztaty i huczą transmi- I Ob. Fuks Adolf - kierownik remonto- liczba wyróżnionych racjonalizatorów. rl)oił s~.kcję zwłok jesl obow'azany do wyda'!!~ 
sy)ne pasy. I wy na przędzalni wynalazł spcsób zastą- Fabryka na Dowhorczyków pracuje do- zaśw'adcze.n'a w ceiu w•rmE>!rl-owania zm~rłej . 
Towarzyszący num sekretarz Komitetu I pienia chomątka skórzanego przy krośnie brze. Posiada 40 zespołów wspób:awodni- * *. * 

.' abr~cznego ob. Płoszaj uśmiecha się ta- ! chomątkami drewnianymi. Wynalazek je- ctwa pracy i 65 prz-0clownikó,v, biorac;vch LOTNIK: Pros zę w tej spraw•e zwróc ' ć ~i~ 
Jemn1czo. 1 go został w 70 proc. zrealizowany w fa- udział w współ?:11wndnict•vie indywidua}- do Aeroklubu Łódzk ; ego ul. 6 S'erpnia 1-3. 

- Dobra robota, prawd.a? - zapytuje bryce, dzięki czemu w okresie ub. roku nym. * * * 
i p~·owadzi nas w drugi koniec ogromnej j nzyskan'i> 11ż 3 mil. 700 tys. oszczędności. - Przyjdźcit> do nas 1 Maja - zama- LOLA z PABIANIC: Nie mr-ż~my Pani n ! ~ 
hah. Teraz dopiero rozumiemy wszystko. I Mimo to ob. Fuks do tej Jl'i>ry nie otrzy- szają nas roho!nicc - do naszej świetHcy, ;nne<!o pornd z' Ć jak ty1ko Por~dnię zaworlową 

To automa~y, głośne na całą Lódź, zes-1 mal jeszcze premii, wsk1!tck pewnych nic- zobaczycie, ie równie· d"brze, j::ik praco- ul. Piotrkowska 54 w Lodzi. Będzi e się Pani 
poły 32 krosien, obsługiwane przez jedną, dociągnięć, jakie zawie1·ał w sobie daw- wac, umfomy cieszyć się i bawić. mogła pc·radz ' ć tam ro do swoiei sprawy, onz 
tylko osobę, przez jedną tkaczkę, która; niejszy system premiowania. - Do zobaczenia! Przyjdziemy na µew- ; otnymać a<lrc-;y s~·kól. ldó.re P?.n ' ą in 1 eresuJą. 
czuwa nad produkcją, dOZ-Ot'owaną daw- : Obecnie wskutek reorganizacji w d:dr.?- no. (w) * * * 
niP.j przez kilkunastu ludzi. I . ---~=w··~~.·~~·-·-~--.., ~v· ·~-·- .„. ,,....,,,..,~,,.~· - · ~"''~ '°"'~"- „ CZYTELNIK w b' . . 

• 1 ~ .;. - •• & l!l „ • A. ~ ... - , : sprawie po ·eran ·a wy z· 
- Wcal_~ nie napracuję ~ię .ciężej, niż I ~w~ę~o osw,:ih1.J1'1 ~~5~~Z1t(~ I 8'~~5~ s.zyx:h cen za programy µrzez b"le:Nó'IV kin•)· 

~z~ó~r:~=:~~·· J~z:;c:;~ ~~r~!~~k~~~~ ' w ·1 e 11< a a k c f a ~Mk ~ I 1· ~11· a I n a ~~~~ct~~z~il~al; ' s;~.!s·ef;!;~ą~~·.s~~j~k i e~~:s;~ 
potwierdzają jej słowa. Nie na wysiłku ! . , · ~, i1 N. * "' * 
~0a':!:~t:;~~~e~c;Y~~:~~~ ~f~a:;~~r;Je::: I . ~ , ~ ~ .. . J; • ~l . ,ti , . • , . zg~;~,;~~,~~A~~~ : ~[~::;uj~~:i ~~:~i~yb:~:~ 
nych siłą m1ęsm 1 szerok1m1 barami. Mu- I odhędz.ne si;ę w CZCJJ1jle od 1 do 8 ma~a rh~ w·~ . Je~t~śmy w stan e zadość ucz ynić Pa1i 
:;~-~ato?Ii~st .J?0~:-dać dnią 1do~ę. inteligen- j W Kuratorium łódzkiego okręgu szkol-1 ccj rolę wycho' •awcy społeczei1stwa. Toteż , r~oś~;e. Oczekujemy Pani codzienn 'e o godz. 
~Jl Ikori:n i8ct··lk ora po~,~~ a Je~ na s~~aw' nego odbyła się wcz9raj konferencja dzia- obchód nosi w tym roku nazwę „$więta -ef rano. * * 
ł ą h ~n. ro ę 1 u czy 1 unas u po eg- : łaczy robotniczych i ch!opskich w spra- , oświaty, książki i prasy". * 
yc le? m~szyn. . . . I wie obchodu ŚwiP.ta Oświaty w ł..01h:i i wo- Z referatu wygłoszonego na temat za- L.EDZION LEOKADII\: Pros-z ę za+elefono-

Kolezanki. z~zdrcszczą_ m1 - zwierza s:ę 1 jewództwie łód;r,kim. Na naradę przybyli dań i programu święta wynika, że obchód wac ~o na~ .o godz. l~-e1 ra.no (tel 137-47). \\11 
11atn młodzmt1rn ZMP-owka ob. Marysia d t .. 1 ł d t . h d . · . . . d . 1 · . . . b my d,a Pa,ni w1adomosc1. 
Opala tkaczka z 32 automatycznych zes- l ptrze s. aw1

1
c1e e

1
w

1
a zhpar y~ny1c., a m1n1- dro~podczn81e s1~ w,„ n1ku . ma

1
Ja 1 tdrhwadc ~- * ,,. * 

ł' Is racy~nyc 1, sz rn nyc , zw1ąz rnw zawo- zie .o ma1a. n o reste ym o ę ą się SMUTNA LUSIA :-.i· · d 
po owi.r· d 'd . h . 

1 
b 1 dowych, Związku Samop:imocy Chłop- wszędzie masowe imurezy, odczytv, wy- kl d . p . h d .= p' 1e rowm .emy 0 co. 0

• 
- ~le y w1 zą mo3ą pracę, c cia y y 1_. . TUR . . . et t· „ ś . t • t . . 1· .. ·k .. 1 _. a n-e ani c c z1. roszę nap1sac raz 3e.sz· 

yc na m01m m1e3scu. umaczę im ze p(l- , h · c • · I · - ,„ - · · · b , . . . Tł . . , s ,-..leJ, ,-u 1 ln. 111~ y UCJl o w1a ov, o-

1 

s awy, posw1ęcone popu ary;iaCJI s1a.:r.: ... 11 cze w=aźniej' a cliętnie odpowiemy Pani za 
· t . . d . . . k . „ I wycnowawczyc · I pw„y. życzen·a p:ęknie dzi ękujr.my 

wmn~ : arac hsię P~ ~iągac . Jad c~c ~a Konferencję zagaił wicewojewoda łóclz- 2 maja wygłoszone będzie przemówie- * * * 
~wl~ N'rosna~ ' 8 we :r .. m;ze , a„zi J.e 

1

. ki, Szaniawski, który wskazfli na oJ?romne 

1
: nie radiowe przez Wojewodę łódzkiego. JERZY c. Bucha'ter to n ;em i~k ; e siowo 8 

d
u aJ. die tmkozemly pr.zedci~zl ~pusbcic az- znaczenie Swięt:ł Oświaty dla podniesie- Dzień ten proklamowany został jako po polslru ~ów' się

1 

ksiegow.y. Jeteli nrag~ i e 
ego o a oc powie z•a nę] ro oty - · · · · t • k lt I D · · p " 6 7 · 8 · t n · · · · '" . . d d 

1 
. · . ma poziomu osw1a owego 1 u ura nego I „ uen rasy . , 1 maJa - o „ m poświęc ć s i ę Pan !emu zawodowi to wskaza11e 

oswia cza za owo ona 1 dumna ze swe] I szerokich rzesz ludności. Obchód tego:rocz- Książki", poświęcone specjalnie propagan- byłoby. aby uczęszcza! Pan raczej do szkoły 
pracy. , . . I ny różnić się będzie, ze względu na trwa- dzie rozbudowy sieci bibliotecznej w wo- ś.redn'ej Adminis!r .. Handlowej (n•p. uL Ks: ęiy 
. Taką Jest M~rysia O~al~. „M~ła 1 drob- jącą ofensywę kulturalną, od wszystkich jewództwie. 8 maja odbędzie się zbiórka Mlyn 13). Bezpośrr<lnio z te.i szkoły mia'hy 

ru~tka ""'.yko~u3e prac~ lfl~IeJ me powsty- poprzednich, ma on bowiem na celu pro- uliczna na cele oświatowe. Pa~ ot"'.arły dl)'\o!<"P do Wy7.sz;ej 5zkoły_ Hand'.o 
dz1łb~ się, J?-Ielada fa~ho:""~ec .. Pod ""'.zglę- pagantlę nie tylko samej wiedzy, ale w ogó I W czasie trwania Święta rozlepione bę- weJ, o ile 7-echc'ałhy Pan kontynuowar stu<l a. 
dem Jak~s.ci prod~tkcJ~ Je] s~clJ na pierw- le książki i prasy codziennej, odgrywają- tlą wszędzie odezwy i plakaty (a) 
szym m1e3scu, os1ąga1ąc kazdorazowo 89 = „.. -.-... „ „ • 
procent pierwszego gatunku. ,,,,,,....,....,......,..-··.;.-„."_..·....--:.....=--. ...... ==~"""'==-""""""""' ..... '"""'"""'"""" ...... -.....___....._.,.. 

Prócz niej na sali 32 zespołowych auto-
matów, pracują tkaczki: Galis Zofia, Jó-
7efcz:vk Maria, Kwaśniewska Walentyna, 
Strzelczyk Helena, Wiśniewska Janina, 
Szczerbicka Helena, Kurzyńska Janina 
i Rychter Daniela. 

Same kobiety. Organizacja kobieca w 
Oddziale 1 PZPB nr 4 może być dumna z 
ich osiągnięć. „ „ • 

Czyn 1 Majowy 
załogi PZPDz Nr 1 

!l:MW„W&ZGf."!Wtt~termm 

(,nrlzrenno nowe/ha „hrnressu" ek ciasta.„ Tak, proszę pani, nie tak Po jakimś czasie rozległy się na are 
prędko znajdzie dzis:aj niewykwalif'ko- nie cyrku frenetyczne oklaski. 

Z ,._J!.7 y r-1• e z c a wany robotnik pracę, a bezrobocie to - Brawo, amator! M": nęło pięć mi-
TY """' „ naprawdę straszna klęska„. i dlatego nut, a on się n'e dał! Wygrał sto ~.ło-

. k h . pomvśleliśmy. że gdyby mój mąż zda- tych! Dawać mu nagrodę! Nie damy go 
Przed wojną cyrki znajdowały się w ramieniu obieta 0 suc. otniczym wyglą był teraz sto złotych, to byłoby tak, jak wykantować! Dawać mu nagrodę! 

rękach różnych przedsiębiorców i wy- dzie rzekła do swojego męża: gdybyśmy •vygrali wielki los na lo-
drwigroszów, a działy się tam nieraz _ A możebyś ty spróbował szczę- t „ Publiczność zaczę!a wyć , tupać. gwiz 

k • h · · ·1 · t ł er!... dać, demonstrować. W efekcie tego dy-rzeczy, o toryc n'.e sn· o się nawe ścia? Uczy eś się boksu, warto więc _ Rozumiem panią! _ posmutni&.ła 
f ·1 f I tr ' ~ h · ' t · rekt0r, krzywiąc się, jak Po wyp:ciu bu 1 ozo om. . . . . . o zymac pąrę SZLUrc ancow, po ·o, aze nagle wesoła ka'>J. erka i ucałowała ma-

p ~ r n• ma3ąc nic innego b b.' t ł t 1 telki esenc,ji octowe]·, vry, stąriJ znowu ewnc\,o azu, .e · . Y zam ic s o z o yc 1... lutką dziewczynkQ, która klaskając w t'" 

do roboty, wszedre:n do .takieg? wę- Wychudzony, choć rozrośn:~ęty w ba- rączki wołała: na arene i zawołał: 
dr.ownego cyrku, ~d.o~y rozbił swoJe na- rach mężczyzna zawahał slę przez O, tatuś!. .. tam łdzie mój tatuś„. d -k Tden. amator , rzucony z.ostała}~~ 
mioty na przedm:esclu. chw:lę, potem spojrzał na swoją maleń- W mtędzyczasie „mistrz Europy" jed es i opiero w szostei mmucie w ,{I. 

Atrakcją widowiska były walk.i fran ką córeczkę, zmarszczył bnvi 1 rr1ruk- nym uderzeniem pi ęści rzucił na deski A że ja, jako dyrektor, dotrzymuję 
cuskie atletów i bokserów. nął. jakiegcś amatora , który wyrwał st.ę ja- zawsze danego słowa, wypłacę to. co 

Po dysyć zreszt~ interesującym me- - Dobrze, spróbuję! ko pierwszy , teraz zaś. szykując się do mu się należy! 
czu między zapaśnikami, którzy nosili I wyszedł na śro<lek. rozprawy .z bezrobotnym, z pewną po- Tu, wyciągnąwszy z portfelu stu-
szumne tytuły „mistrza Francji", „mis- Kasa cyrku była już zamknięta. Ka- gardą spoglądał na jego wychudzoną złotowy banknot, wręczy! go jeszcze 
trza Kanady", „mistrza Hiszpanif.", zwy sjerka stała opodal nas, a spoglądając twarz i c :enką szyję. oszołomionemu ostatnim ciosem. zaapl' 
cięzcą turn:eju, a co za tym idzie, „mis- na smutną kobietę, która uspokajała W tej chwili skinęła na niego kasjer- kowanym sob'.e przez „m'strza Europy" 
trzem Europy" ogłoszono ogro~ne~o swoją córeczkę słowami: „Bądź cicho i ka. Zle oczy atlety stały się nagle tkli trlumfatorowt, a równocześnie groź-
dryblasa o twarzy mordercy, n1sk1m popatrz jak będzie walczył twój tatuś" we i serdeczne. nym zezem spojrzał w stronę atlety. 
czole j rozbitym nos:e, po czym wystą- - zapytała ją ciekawie: - Czeg.o chcesz? - zapytał C".epło Ale „mistrz Enropy!' nie dostt'legl 
pił dyrektor cyrku i wśród głośnej fan- - Czy mąż panL zna slę na boksie? podchodząc do niej. ~ego jegb skośnego spojrzenia, al~-
fary ogłos;ł wszem i wobec, że ten spo- Zmizerowana kohieta westchnęła Powiedziała mu do ucha parę słów. wiem w tej samej chwtli spoglądał na 
śród publiczności, znajdującej się teraz ciężko. - Czy bardzo ci na +ym zależy? - różową kasjerkę uśmiechał się do 
w cyrku, walcząc z m~strzem, który w - Kiedyś uczył się boksu w jakimś spytał kolos. niej. 
przec iągu pięcLu minut nie pozwoli się klubie. moze więc da sobie jakoś radę, - B.3rdzo! Spojrzyj no na tego dzie- A było w jego przed chwilą jeszcze 
położyć na destki, otrzyma od dyrekcji zresztą choć zmarni2ł teraz, był zawsze ciaka! Od ciebie kochany zależy, czy na zwierzęcej, oszpeconej twarzy tyle wy· 
nagrodę wysokości 100 złotych„. s ilny„. a nam chodzi ko:n~ecznie o te s~o święta dostanie ono ciasto, czy też pój- razu, żartobliwej dobroci, że zrozumia-

- Wiec panowie amatorowie, proszę złotych! Mój Franek już od trzech mie dz.1.e głodne spać! !em, że kasjerk~ nazywając go „kocha-. 
do nas! ...:_ zakończył z ukłonem. sięcy nie ma ża?nej prac~ i co t:i ~a_ić? -:- _Debr.ze, położę go więc dopier? po ny" - J?O?Jiedz·ał~ to .. zupe,~ie s~cze-

Na widowni zapanowało milczenie, Jest tak ~nami kruch~, ze choc1az 1dąlszesc1u „mmutach! -;--- . mruknął „m1strz,~ze: bo. 1 Ja w !e~ chw1l1 usc;skałoym 
tak, że usłys~ałem wyraźru: e , jak stojąc święta W1el~anocne, . :i-ie _stać nas na- Europy . I rzeczywiście dotrzymał SWP- Jak, naJserdecznieJ tego gro.znego na 
obok mnie z dwuletn ią dziewczynka na wet. na to, zeby kupie coreczce kawa- go słowa. oozor olbrzyma o sercu eołębta„. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Nie! Nie pójdę do den­
tysty! Rozmyśliłem się i już! 

WACEK: - Nie rób z siebie durnia, 
a ze mnie wariata! Taki stary drągal 
I boi się! 

WICF.K: Nie dam, bo boli! ... 
DENTYSTA: - Co zrobić? 

'WACEK: - Ukłuję go szpilką! Żeby 
krzyknąć, mus.i otworzyć usta. A wtedy 
łap za ząb!. .. 

WICEK: - Uaaa!. .. 
DENTYSTA: - Spokojni.el 

spokojnie! Zaraz będzie koniec ... 
WICEK: - Uaaa! Och! Och!. .. 
WACEK: - Doorze idzie! , 

Tylko 
DENTYSTA: - No ząb wyrwany? 

Teraz pan ma spokój! 
WICEK: - Dziękuję panu bardzo! _ 

Ale nie miałem pojęcia, że tak głęboko 
był korzeń! 

Zmieniona trasa 1§Filia•• Urzędu Zatrudnienia 
niektórych tramwajów łódzkich 

MZK wprowadza od 19 bm. masowe zmia­
ny w ruchu tramwajowym. Zmienione zosta 
Ją trasy tramwa.jów linii 8, 12 i 15 oraz tra­
sa. „jerlynki''. która dla odci~żenia ulicy Piok 
kowskiej kursować będzie od Pl. Reymonta 

miesz aniu oszusta 
pió:~:"'~~~:~op:0~tf~~~:g; lecz prrez Na- Wydawał sfałszowane zaświadczenia kombin~torom, 

Tramwaj nr. ..8" nie dojedzie do Dworca k , h * 1 • • • ' d • k 
Kaliskiego, lecz tylko do zbiegu Gdańskiej i tor:y c Cle I się wym1gac o wyzszego omornego 
6-go Sierpnia, gdzie po zmane"Towanłu ~-
wróci z powrotem do ul. 11-go Listopada i da Ostatni dekret 0 naJm1e lokali i zmia- Pomysłowym „superkoml>~natorem" kilka godzin.? Znam jednego gościa, który 
lej, według normalnej trasy. nie opłat czynszowych wywołał w stycz- okazał się pracowl}ik Urzędu i:::ltrudnie- z miejsca, bez żadnej fatygi, wyrobi panu 
Komunikację z dworca.mi utrzymywać bę- niu br. ogromne podniecenie w pewnej nia, Czesław Celiński (Pabianicka 38), któ zaświadczonko. Oczywiście, za pewnym 

dzie tylko tra.mwa.j nr. „12". B!)d.zie on biegł częsci mieszkaiJ.ców naszego miasta. ry założył w swym prywatnym mieszka- „zwrotem kosztów" ... 
według następującej ma.rszruty: Dw. Fabry- Wszelkiego rodzaju kombinatorzy, „zawo niu jak gdyby „filię" placówki, gdzie był „Bezrobtny" nie przepuszczał zwykle 
czny, ul. NarutowiC'la, Piotrkowską, dalej. nie dowi" bezrobotni i im podobni przypuś- zatrudniony! Do prowadzenia tego „od- takiej okazji. Wręczał Czerwińskiemu 
skręci w ulicę Struga, lecz pojedzie prosło z d d · ł " d b ł b" k"lk k 1 ' kt' k"lk t · ł h 1. k"" · d ł 
Piotrkowską do SwlerC'lewskiego (R3dwań- cili gwałtowny szturm do Urzędu atru z1a u o ra so ie i u o egow, o- 1 a ys1ęcy z otyc „za 1cz 1 1 u awa 
skiej), a stamtąd okrężną drogą poptze'Z że- nienia. Prawo do ulg w opłatach komor- rzy spełniali rolę t. zw. naganiaczy, do- się z .,nim do mieszkania Celińskiego. 
romskit>go i Kopernika do dworca Lódi Ka- nego l\liełi bowiem również ci, którz starczających mu klientów. Tutaj już sam P..an „naczelnik" podpisy-
Uska. mogli się okazać zaświadczeniem, że po- Jednym z nich był niejaki Witold Czer wał zaświadczenie, „bezrobotny" dopłacał 

Tra.mwaJ nr. „15" jechać bP,dzie od Stry: szukują pracy. wiński (Bagatela 4). Kręcił się on zwykle resztę należnC1ści i w ten sposób sprawa 
kowskle,J poprzez Wojska PolsldE'go. Pl. Kos- Kombinatorzy i nieroby wystawali go- przed Urzędem Zatrudnienia wyszukując była załatwiona. 
cielny, Nowomiejską,. Piotrkowsk4 (zaMia.11

t dzinami przed Urzędem Zatrudnienia, osoby według jego mniemania godne Fama 
0 

,.filli" Urzędu zatrudnienia roz 
Gdańska). Pl. Niepodległości. Dą.brow~kfego byle tylko otrzymać potrzebny dokument. uwagi. Zbliżał się wtedy do upatrzonej przestrzeniała się coraz bardzie]', toteż in-u do n;._browy i ~ powrotem h, nmą tn.~ą. . 1· . d k . .d . . f' . 

„ (c) Nie przypuszcza i JC na , ze znaJ zie się o 1ar:v z propozycJą: teres prosperował wyśmienicie. Opłaty 

Wyremontui• kino 
pracowńicy łódzkiego atelier 

Pracownicy Wytwórni Filmów Fabular 
nych zatrudnieni w łódzkim atelier przy 
ul. Łąkowej, przyłączając się do ogólno­
krajowej walki o oszczędność postanowili 
wvrernontować własnymi siłami kino 
„Bałtyk". W pracy tej weźmie udział cały 
personel techniczny, a więc: tapicerzy, 
malarze, murarze, elektrycy, stolarze itp. 

Wykonany zostanie zarówno remont 
frontonu jak i . całkowita wewnętrzna 
przebudo\1,;a. Mimo, że prace będą trwa­
ły przeszło dwa tygodnie, kino zostanie 
zamknięte tylko na okres 7 dni (od 23 
bm.), w którym to czasie odnowiona bę­
dzie sala, poczekalnia i urządzenia tech­
niczne i instalacja świetlna. 

Oszczędności uzyskane tą drogą przez 
pracowników Filmu Polskiego wyniosą 
przeszło 2 miliony złotych. (b) 

z~ „lewa" produkcję 
wysokie kary więzienia 

W Sądzie Doraźnym zapadł wyrok w za 
powiedzianym przez nas procesie b. kie­
rowników fabryki „Lesz" : - Eugeniµsza 
Rydzyńskiego, Edwarda Olejniczaka i ma 
gazyniera Zygmunta Dreslera oraz współ 
właściciela prywatnej tkalni w Pabiani­
cach - Dawida Wajsmana. 
Sąd uznał pracowników fabryki winny 

mi wykańczania towarów nielegalnego 
pochodzenia na fabrycznych maszynach i 
przy współpracy robotników tejże fabry­
ki oraz czerpania z tego tytułu korzyści 
pieniężnych, za co skazano: Dreslera na 
10 lat więzienia, Olejniczaka - na 7 lat i 
Rydzyńskiego - na 4 Iata. 

Wajsmanowi udowodniono, że nakłonił 
wymienionych pracowników do wykoń­
czenia dla jego firmy 35.000 metrów tka­
niny, a ponadto, że ukrył przed Skarbem 
Państwa zarobionych z tego tytułu 
4.000.000 złotych - za co został skazany 
na 12 lat więzienia. (p) 

KOMUNIKAT. 
Komitet Obchodu Swięta l Maja poda­

je dc> wiadomości, że rozpoczął urzędowa­
nie w lokalu Miejskiej Rady Narodowej, 
przy ul. Nowotki 16 w godz. od 10-ej do 
u-~ i od 15-tei do 18-tei. Tel Nr 117-08. 

ktoś, kto z kolei ich obrał sobie za ofiary. r - Panie, po co masz pan tu stać przez 7,;i '~"rrordnnin 7„~,, i--~. .,;"' hv1„ -'i-7.ne, 

od l do 10 tysięcy złotych. Do Celińskie­
go trafiali również lud":ie, Id' · Sl\dzili, 
że tylko przez niego można otrzymać pra­
cę. Kombinator nie omieszkał oczywiście 
wykorzystać ich nieświadomości. Kiedy 
niektórzy z nich nie mogli mu za uzyska­
ne skierowanie do pracy zapłacić pie­
niędzmi, przyjmował kupony materia­
łów itp. Innych znownu kilkakrotnie na­
chodził w mieszkaniu, domagając się 
uzgodnionej przedtem sumy. 

Przodownica pracy 

2-milionowym klientem POT 
Kawałek mydła przyniósł iei żorżetę war~ 

tości 8 tysięcy złotych 
Frekwencja w Powszechnym Domu To­

warowym wzrosła w ciągu ostatnich dni 
do nienotowanych rozmiarów. przyczyniła 
się do tego podana przez nas wiadomość, 
że dyrekcja PDT spodziewa się w tym 
okresie 2-wu milionowego klienta, który 
zostanie obdarowany cennym upomin­
kiem. 

Szczęśliwym posiadaczem paragonu 
nr. 472202, który był właśnie 2-wu milio­
nowym rachu11kiem dla kupującego, oka­
zała się ob. Anna Romus. 

Kupiła ona w dziale perfumerii kawa­
łek mydła za 145 zł. Po uregulowaniu na­
leżności w kasie, poproszono ją do biura, 
gdzie zakomunikowano jej radosną no­
winę wręczając jej jako podarunek 4 me­
try żorżety wartości 8 tys. złotych. 

Ob. Romus mieszka w Łodzi przy ul. 
Łęczyckiej 36. Pracuje od 22 lat bez 
przerwy jako tkaczka w PZPB nr. 1. 
(dawniej Scheibler i Grohman). Będąc 

przodownicą pracy, zdobyła już kilkakr.ot 
nie odznaczenia za 1-sze i 2-gie miejsce w 
współzawodnictwie pracy na terenie swo­
jej fabryki. Obecnie jest instruktorką 
w tkalni i ma już wielu uczniów, którzy 
równi~ż są przodownikami w swym za­
wodzie. 

Uszczęśliwiona tkaczka oświadcza, że 
akurat po świętach chciała sobie kupić 
materiał na sukienkę i jest bardzo zado­
wolona z cennego potłarunkn. 

Oprócz niej, nagrody pocies7.enia otrzy 
mają posiadacze paragonów: 472201 i 
472203, jako jeden przed, a drugi po 
2-wu milionowym kliencie. 

Wobec tego. iż trudno było zastać tych 
kupujących przy stoiskach, dyrekcja 
PDT prosi za naszym pośrednictwem, aby 
posiadacze wyżej wymienionych parago­
nów zgłosili się do kancelarii przy ul. 
Piotrkowskiej 64 III p., gdzie otrr. 'mają 
upominki. (b) 

Weyer przed sadem 
Świadkowie poznają w nim swego oprawcę 

Wczoraj w Sądzie Okręgowym w Ło- J świadek dobrze się przyjrzy oskarżone­
dzi rozpoczął się zapowiedziany przez nas mu - pyta przewodniczący, sędzia Świ­
proces Stanisława Weyera, b. długoletnie narski. 
go kierownika Wydziału Śledczego w Ło- - Ten sam! 
dzi w latach przedwojennych. Świadek Maks Bornstein popularny 

Jak już podaliśmy - na Weyerze ciąży ongiś „ślepy Maks", mający widać, za­
zarzu~ podpisania volkslisty, współpracy dawnione porachunki z ~karżonym, w 
~ ~r.ipo oraz. udziału w rozstrzeliwaniach tyr~dzie pełnej samochwalby, opisuje 
l bicm Polakow. udział Weyera w rozstrzeliwaniu kilkuna 

. Os~arżony przyznał się jedynie do pod stu Polakąw z którymi był w jednej celi. 
pisama volkslisty i pracy w niemieckiej Wszyscy zginęli, tylko świadek został 
policji kryminalnej, wyjaśniając, że dzia- przy życiu. 
łał pod przymusem, gdyż groziła mu Bornstein opisuje swoją ucieczkę i pod 
śmierć. Był aresztowany i bity. kreśla, że ze strony Weyera groziło mu 
Przesłuchana w charakterze świadka śmiertelne niebezpieczeństwo. 

wdowa po rozstrzelanym Polaku, poznaje Na tych zeznaniach Sąd przerwał roz-

Ale że wszystko. co nieuczciwe. ma 
swój żałosny koniec, skończyła się więc 
też kariera oszukańczego konkurenta 
Urzędu Zatrudnienia. Przeprowadzona w 
jego mieszkaniu rew,izja dała sensacyjne 
rezultaty. Znaleziono bowiem kilkadzie­
siąt dowodów osobistych, setki druczków 
urzędowych, formularzy, zaświadczeń, 
skierowań do pracy itd. 

Celiński i Czerwiński zostali areszto­
wani. Niebawem odpowiadać będą przed 
Sądem Doraźnym. (kł) 

12 bandytów 
przed sądem łódzkim 

Przed Wojskowym Sądem Re.Jonowym sta­
nęła 12-osobowa grupa. która na. terenie po­
wiatu brzezińskiego I piotrkowskiego graso­
wała z bronią w ręku, sie.iąc postrach wśród 
miejscowe.i ludności. 

Do najzuchwalszych wypadów należy pa­
mi~tny napad bandytów na kasę kolejową 
w Andrze,fowie. na bank .. Społem" w Wierzb 
niku i szereg większych obiektów, gdzie łu­
pem bandytów padały P-Okaźne sumy pienię:! 
ne. 

Wyrokiem Sądu ska.za.ni zostali: Edward 
Dula i Kazimierz Pacholski na ka.rę śmierci, 
Józef Bąkowski l Janina Jaworska - na 10 
lat więzienia .. Jan Polak - na 7 lat. Włady­
sław Swlnoga. - na 6 lat. Bronisław Ada.me 
cki i Leon Kła.czyk - na 5 łat. Józef Giżew­
ski I Stanisław Lechowicz - na 2 lata, Ire­
na Mirhalska I Jadwiga Skrobek. na 1 rok 
więzienia, przy czym ostatniej karę zawie-
szono na 2 łata. (p) 

www „ ...... >-.&w 

Teatr „OSA" Traugutta 1 - tel. :'72-70 

Niedziela I-sze święto o godz. 19.30, 
Poniedziałek II-gie święto o 16 i 19.30 

RYCERZ SZALOiłY w oskarżonym jednego z tych, którzy prawę na kilka tygodni w związku z ko-11 
przyszli aresztować jej męża. niecznością przesłuchania dodatkowych 

- Czy to na uewno ten sai.!1? Niech świadków. (p) ______ z_A_. _n_Y_M_s_z_Ą-~~~~~ 

• 



W Sajgonie Krzycki i Marriette zaje­
chali do hotelu „Couche". Mieszkał tam 
również Amerykanin, który odprowadził 
ich do samych drzwi pokoju i pożeg­

nawszy się serdec~nie wyraził nadzieję, 
że może się jeszcze spotkają. 
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PZB prowadził w błąd Gwardię 
a teraz odbiera jej za Flisiko\vskiego punkty. Latwiej weryfi­

kować, niż przyznać się do błędu 
Zarząd PZB zweryfikował dotychczaso- . Sprav.:a boksera gdański~j G_wardii, Fli I walczyć .w. finałowych spotkaniach ligi 

we spotkania o mistrzostwo Polski w s1kowskiego zaczyna nab1erac specjał- boksersk1e3. 
boksie „Gwardia" (Gdańsk), która stra- nego posmaku. Flisikowski walczył . Opierają~ się. n~, tym autorytatywnym 
ciła punkty na skutek startu nieupraw- uprzednio w mistrzostwach kl. B w bar- oswiadczemu m1ehsmy prawo wystawić 
nionego zawodnika Flisikowskiego. Mecz wach innego klubu i z tego powodu po- Flisi~owskiego. Wydział . spo.rtowy PZB .. 
„Gwardia" (Gdańsk) - „Gwardia" (War- od d ł t zbawiono Gwardię" punktów uzyska- . ~nerwszego meczu wie z1a o s arcie 
szawa) zakończony wynikiem 10:6 został nych prze;• tego boksera. ~l~s1kowski.eg?, boś~y żad.n~ch. nie.ścisł?-
zweryfikowany jako 8:8, „Gwardia" . . . . . " sci z nazwiskiem me czynili opieraJąc się 
(Gdańsk) - „Batory" 9:7 zweryfikowany O~a~UJe się J.ednak, ze . „Gwardia V.:Y. na tym oświadczeniu. Od krzywdzącej 
jako 8:8 i .,Gwardia" (Gdańsk) - Zjed- stawia~ąc do .m1strzostw fmałowych Fhsi nas decyzji odwołujemy się do zarządu 
noczenie" 9 :7 jako 7:9. kowskiego działała na pewnych podsta- PZB 1· udo od · · ł „ . t 

P f .k ·· t b 1 h kt' d · d · ł · w mmy, ze s usznosc JCS po o wery i acJi a e a mistrzostw przed wac .' ?re ecy~Ję wy z1a u sportowego naszej stronie. 
stawia się następująco: czymą mezrozum1alą. Oto co na ten te- -----------------• 

1) „Gedania" punktów 6 stos. zw 32 :16; mat oświadcza Gwardia. 
2) „Gwardia" (W) pkt. 5, st. 'l:W. 34:14; W czasie losowania mistrzostw zwró-
3) „Gwardia" (G) pkt. 2 st. zw. 23:25; ciliśmy się w tej sprawie do przewodni-
4) "Zryw" pkt. 2 st. zw. 20:28; czącego wydziału sportowego PZB. p . 
5) „Zjednoczenie" pkt. 2 st. zw. 15:33; Krasuckiego, który wyjaśnił, że jeśli Fli-
6) „Batory" pkt. 1 st. zw. :rn:28. sikowski w~lczył w klasie niższe3', może ..,,,_.,_,__,.,__.,.,__,___,.,__,__,....__;.. ____ ...;..;,~~..;;,;.;;,;;;:,:;..,..;;,;;~-=:; 

Kandydaci do reprezentacii 
Trzv drużyny polskie do W'YŚcigu Praga-Warszawa 

Grupa kolarzy trenuje nadal us'lnie na o- drużyn reprezentacyjnych w wyścigu Praga 
bozie i nie ma zamiaru przerywać swej pra- - Warszawa. 
cy w okresie świąt Wielkanocnych. chce bo- D kl d · · : • • 
wiem wykorzystać jak najlepiej c d Zl ? s a u p1erwszeJ druzyny zahczem :i:o-
bm t . : zas n stall: KAPIAK JOZEF, z tym, że będzie ka 

• • 0 znaczy d? dma, w ktor~·m progr,1m pitanem drużynv WÓ.JCIK SIEMIŃSKI 

Pięściarze Pafawagu 
wygrali w Kaliszu 

S1Jotkanie pięściarskie, rozegrane w Kali­
szu między t.amtejszym „ Włókniarzem" a 
wrocławskim .. Pafawagiem" zakończyło się 
zwycięstwem zespołu wrocławskiego w sto­
sunku 9:7. Wyniki technic11:ne były następu­
.iące: (na pierwszym miejscu zawodnicy „Pa 
fawagu"): 

trmm~o:-vy będZie wy~zerpany. Ostatn:o od- i WRZESIŃSKI. riETRASZEWSKI i RŻEż: 
by!~ się i:-ei;ieralna proba kolinz~'. jaką b~·ł ' NICKI. 

Odpocząwszy po podróży młodzi zeszli w.,•sr.!g treningowy na trai;-ie 220 kim. I . . . 
na dół do baru. Nagle w drzwiach Pogoda. była deszcz~w~, al„ bezwietrzna. I D? drug1eJ druzyny: . NAPIERAŁA (jako 

W wad'le muszej OLICHWIER uległ na 
punkty NOWACZYKOWI, w koguciej: FAS­
KA po żywej walce wypunktował BIAŁASA, 
w piórkowej: KUCHARSKI uległ w I run­
dzie przez techniczny k. o. SCIGALE, w lek­
kiej odbyły się dwie walki: w pierwszej PO­
POWSKI zremisował z WŁODARKIEM, '" 
drugiej SZTOLC zremisował z WRZOS-
1\.IEM, w półśredniej: KACZOR zremisował 
z NOWACKIM. w średni.ej: POLANCZYK 
przegrał prze techniczny k. o. w pierwszej 
rundzie z GRZELAKIEM, w wadze półcięż­
kiej: KRUPIŃSKI znokautował w II rundzie 
KURZAWĘ. 

M · Startowi!ło 24 zawodmkow. Tra~a wvści-tu kapitan zespołu), SALYGA. NOWOCZEK. 
arriette zatrzymała się i pełna przera- prowaclziła przez Żory, Skoczów. Rybnik, 0 _ WxGL.ĘDA. CZYŻ i ICUDERT. 

żenia wskazała porucznikowi dwie s"l . . : - rzecze i z Plłwrotem do ó,bmm w Polan:e 
wetk1 widoczne przez okno. Był to ich · pr7ez żory. 

Trzed zespćł: ''FANPOR - kap1itan. BU­
KOWSKI. MICH. MOTYKA, OLSZEWSKI i 
TARGOf~SKI. znajomy Amerykanin Blackstrone i jakiś O goilzfoie 16.30 kolarz!' powrócili do Po­

czarny wysoki mężczyzna. - To przecież lany. W wyści~u bardzo d&brą formę wyka­
nasz towarzysz podróży - zwrócił lotnik zali Wójcik, Mich i Czyż, którzy pierwsi pr:ty 
do Marriette swoje zdziwione spojrzenie. jechal_i na metę. 

Kapitan Wisznick\ jest zdania, że ta.kie ze­
stawienie zaw<łdników sprawia, iż wszystkie 
drużyny są sobie równe. Jest to projel>t, któ­
ry przedstawfono Polskiemu Zw. Kolarskie­
nm do 7,atwierdr.enia. 

Na planszy Kairu 
Dwie porażki mistrza świata 

- Ten tak - odrzekła dziewczyna 
ale ten drugi, to przec1ez „Czarny 
Jacques". Ten, wiesz z namiotu„. - drżą­
co dokończyła. Boję się, mój drogi. Le­
piej wróćmy do siebie. Krz;r, ki od!~ro­
wadził ją na górę i tu przypomniał sobie 
ów tajemniczy dokument, który był ukrył 
w pociągu. - Poczekaj tu na mnie 
chwilę. Wracam do siebie, aby go zbadać 
- rzekł do Marriette, opowiadając jej o 
swym odkryciu w czasie podrćży. 

Znikły jego pó'łiuśmieszki i pozor:ia 
y:>l:interia. Olszyna prostuje się i rzuca 
\1:vardo. 

- Dość już tej gry w 11 ciuciubabkę"! 
Onegdaj zniknęły z biurka, znajdujące­
go s1ię w gabiinecie ojca pani, cenne 
wojskowe plany i są wszelkie dowody 
na to, że je skradł Norbert Gorwicz, ~t6 
ry dz.ia:lał w poroz,umieniu z panią: a 

• stało się to właśnie w poniedziałek, mię 
dzy czwa1r tą, a wpół do szóstej! 

Wudocznie taktyka, jaką obrał temz 
sędzia Olszyna byt~a słuszna, bo Star­
ska zbladła. 

- Kto pa.nu o tym powiedzia:l? Gor­
wiicz? - z czerwonej sta,ła się na,gle 
blada. 

Gorwkza nie odnalez,ioino jeszcze, 
niemniej Olszyna, kując żela,z.o póki go­
rące, powiada z kamiennym spokojem: 

- Tak jest! Właśnie przed chwilą po 
wiedział nam o tym Gorwicz! Przyszli­
ście razem o godzinie czwartej do do­
mu i, podczas k,iedy pani stała na stra­
ży, on wyjąt z b1iurka to, co potrzeba. 

\Vysclg tt>n dal .iuż konkretne porlstawv ka 
pitl:nowi 'Visznickiemu do ustalenia składu 

Nie takiej gry oczekiwano 
Lj~owcv LKS Włókniarza wy2rałi z iuniorami 3:l 

Ciekawie zapowiadające się zawody piłka- karz Szcznrzyński dobry, po przerwie zastą 
rzy ligowego ŁKS Włókniarza z reprezenta- pił go niepewny i niezdecydowany Styczyń­
cją, junforów Łlłdzi wypadły blado. Dmźyna ski. W lin.ii ataku jedynie Janeczek, choć ;:la 
ligowa wystąpiła w rezerwowym składzie, a 
to wystarczyło. aby gra stała sie ospała. Nie bo, lecz często strzelał. 
grali: Baran, ł.ącz. Hogendorf. Gwoźdzli\•ki. Druźyna juniÓrów w pierw~zych mfnut.a.ch 
a zastępujący ich Grządziel. Piekarczyk. Do- trzymała się dobrze i zanosiło się na ładną 
łaciński i Kopera nie stanęli na wysokości za grę. Potem jednak gra stawała się chaotycz­
dania. na i górowali więrej rutynlłwani i szybsi 

Juniorzy grali w składzie: Racz (Widzew), ŁKS-iacy. Z juniorów sto!<unkowo najlepiej 
Kałuzy1'iski (Łl{S) i Brukmi>.n (Widzew), Jach wypadł bramka.n: Ri>cz, któr:v kilka razy in-
1 (ZZK Łódź), Stusio (PTC), Ja.eh 11 (Z7.K terweniował zupełnie udanie. Upłyn~ło 20 
Łódź), Karolewski (ŁKSl, Wa.gncr (PTC). Bi- minut. zanim Kotlera głową zdobył pierw­
lewicz (ZZI{), Mizgier (LKS) 1 Weso.Jowski szego gola. Wynik podwyźszył w 44 minucie 
(Boruta). , .Tanerzek. strzela.ląc w róg. 

W drużynie ligowej najlepiej zagrała linia Po zmianie stron na b()isku znowu domino 
pomocy, szczególnie b. pracowity był Piet- wali ligowcy. zatrudni'l.iąc bardzo często 
rzak. Urban w począt.Im meczu c&fnął się do bramkarza juniorów. \IV 23 mim1cie P'etrzak 
tyłu, - potem jednak robił wypa<ly pocl strzelił z d~bk:i i piłka przeledala nad wy­
bramkę przeciwnika. Również i Włodarczyk biegając:vm hramkan:em. Jest 3:0. Po przer­
wiclząc niezaradność swych kolegów w ataku wie z winy Styczyńskiefl'o wpadła honorowa 
pośpieszył im z pomoca. Strzelał kilka razy br:imka dla juniorów. Strzelcem jej jest B'le 
na bramkę co dobrze mu wychodziło. Bram- wicz. (Bt.) 

W Heli&polis Pałace Hotel w Kairze rwpo­
czął się mlędzyna,rodowy turniej drużynowy 
we florecie. W wyniku spotkań eliminacyj­
nych odpadła Norwegia, pr.zegrywając z Bel­
gią, 5:11 i z Francją, 0:16. a do grupy finało­
wej zakwalifikowały się: Włochy, Egipt. Eel 
gia i Francja. 

W grupie finałowej Włochy pckonały Egipt 
15:1 i Belgię 10:6, a Frahc.ia wygrała z Belgią 
12:4, I z Egiptem 11:5. 

O pierwsze miejsce walczą Franc.la z Wlo· 
chami, a o trzede - Egipt z Belgią. 

W ramach meczu Francja - Egipt, mistn: 
świata WP florecie - Francuz D'Oriola pry,e 
grał dw11kr<łtnie z Younes'em 4:~ i z H:!fi­
zem 4:5, a mistrz olimpijski - Buhan (Fran 
c,Jal przegrał z Dessouki 3:a. 

Kiedy trenują 
nięśdarze Widzewa 

Zarząd sekcji bokserskiej przy Wł. Zw. K. 
S. Widzew podaje do wiadomości, że treningi 
wiosenne odbywają się w każdy p'.lniedz'a­
łek . środę i pią1ek or! godziny l!l-e.i do 21-ej 
w hal1 WIMY. 

Z dniem 20. 4. br. organizuje się kurs dla 
nowicjuszy, na który zaprasza się chętnych 
o liczne przybycie. · 

I 
sława Starsk iego w podobnym tonie. l rz~rskie . W życiu mo'm był natomiast in 
Ale sta,ry fachowiec Olszyna wiedział ny mężczyzna i o nim chciałabym w 
co robi, bo Storska załamała s ! ę mo- tej chwili powiedzieć, chcć był on do-
me·11ta1lnie i szepnęf~·a cichym g~osem. tychczas moią tylko tajemnicą. 

- Nie chciałam o tej sprawie mówić, - Kto jest ten człowiek? 
ale skoro tak się już ulo·żył splot oko- Moment wahania i Teresa powiada 
l i czności, powiem rnlą prnwdę ... I przy- cicho: 
s i ęgam, że nie skłamię ani oół słówka! - Bob Werner' 

- Więc słuchamy panią! - oba·j pa- Olszyna jest liodzianinem On zna tro 
56) nowie odruchowo przysunęl•i się ku niej, chę stosunki , panujące w tutejszym high 

a Toporski, wyoiągnąwszy oaoierośni- lif'ie i słyszał nieiedno o eleganckim 
- Tak powiedzia•l Gorwicz? Ależ to cę, poczęstowa· 1 ją pa.pierosem. orzemys!owcu , którv '113 ooin;ę pożera-

nieprawda! - zaprzecza Starska histe- - Jest pani wzburzona , proszę, niech cza serc i dookoła którego krąży wiele 
rycmyrn g 'iosem, ale sędzia nie daje s ,ię pani zapali, to może ją uspokoi! oika·ntnych ploteczek . 
zbić z tropu i pozostaje konsekwentny. - Owszem, chętn i e zapalę! - rzek.ła _ A zatetn i panna Storska nie opar-

- Proszę pani - zaczyina łagodnie - bardzo słabym ql·osem, - ale w tej ła się jeqo zaborczości; teraz rozumiem 
Ja rozumiem, że pa.dra pan; tylko ofiarą chwii'i oooro-silabyrn o trochę wod:v! że Strzelrni.rski miał rzeczywiście po­
sprytnego aferzysty, który wykorzvsta, ł 1 Tooorski iest znowu eleqantem. Wla wód na to, ażeby być zazdrosnym, kie-
J.eJ· młodość i niedoświadczenie. 0 ro- snorę. czn·ie przynos i oannie Starskiej · dy zoba·czył ią niespodziewanie w ta-
szę nam powiedz i eć z całym za•ufaniem szk a Inkę wody, którą ona opróżnia je· warzystwie teqo · lowelasa' Bardzo swo 
jak S'ię rzecz m i ała, a ręczę pani, że sąd dnvm niema'! tchem, Oficer zaś rzuca na ista jest ta moralność tnk 7Wi'lnych „wyż 
uzna przyznanie się pani za okoliczność sweqo towarzvsza skośne spojrzenie , szych ster'' _ pomyślał, głośno zaś za­
łagodzącą. W przeciwnym razie czeka które mówi: „Ofiara jest już skrusz·ona, uwa,żył: 
panią na•jwyższy wymiar kary, bo pro- teraz nie przeszkadzajmy jej, bo ona i 
szę pamiętać, że kary za uprawianie tak wyśpiewa ws·zystko!". - Wszystko to bardzo pięknie, ale 
szpiegostwa na rzecz państw ościen- Ja·koż po chwili milczenia Teresa za- zechce nam pani powiedziieć, jaki te 
nych są z regu~1y bardzo srnowe. czyna słabym gło•sem. ma związek z aferą Norberta Gorwicza? 

- Ależ proszę pana ... ja „ . ja jestem - PY'ta·liśde się panowie, z kim utrzy - Ma bardzo wielki, a dla mnie na-
naprawdę n1iewinna! - bełkotaira wy- mywałam bliżs-ze st>0sunki. Powiedzia· wet decydujący - odparła po krótkiej 
raźnie strwożona Starska, a sędzia nie łam, że ze Strzelmirsk,irn i tak też byro pauzie wvraźnie przybita Teresa Stor­
spuszczał z niej wzroku. · ;stotnie. Ale oprócz niego spotykał-am ska. - Tak się bow'.em złożyilO, że po-

- Jeśli nie powie pa·ni prawdy zaraz się jec7c7e i z innym. niedz i ałkowe popołudnie spędzi~l 1am 
w tej chwi1li, z.gnije pani w kryminale! - To zm~czy z Gorwiczem? - spyt,ał wła,śnie ... z Bobem Wernerem. 
- rzucił jej groźn i e w twarz. 

1 

sędzia. Gdzie? - natarł na nią ostro sę· 
Nikt jeszcze dotychczas nie przema- - Nie, nie! Nie z Gorwiczem! Z tym dzia. 

wiat do rozpieszczonej jedyna•czki Cze łączyły mnie tylko stosunki CZY'Sto towa (D.c.n.) 
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